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GAZETA LWO WSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Cany prenum eraty:
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . mieś. zł. 2 ’—, kwart. 
* dostawą do domu . mieś. zł. 2'40, kwart.
Na n owincji z prze- 

*yłką pocztową . . mies. zł. 2'40, kwart.

l N um er telefonu 
R E D A K C H  I 

6  -  ji A D M IN IS T R A C JI  
7 ' ~  21-17.

granicą
7 —

mies. zł. 5- —, kwart. 15'—
K on to  P K O  L w ó w  

Jfi 504.044

A D R E S  R E D A K C JI  I A D M IN IS T R A C JI :  

LW ÓW , UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.
C E N A

NUMERU

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 10gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz m ilim etr. (6M1 cm . szer.) w zw ykłych ogłosze­
niach g r  10 , w nadesłanem  i w nekrologach g r . SO, 
w kr' nice. repertuar, dział gospodarczy, r ask i w tekście  
g r . 70 , pod nagłów kiem  na pierwszej stronie z ł .  1s—. Z a  
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r . Ifl, kupno 
i sprzedaż słowo g r. 1 1 ,  m atrym onialne, korespondencje, 
prywatne słowo g r. 10, d la  p o s z u k u ją c y c h  p ra cy  g r . S. 
Z zastrzeżeniem  m iejsc 15 p rc . Zagranicz. o 50 prc. drożej

Tylko memento 
pozatem.

n:c

Organizacja Ukraińskich Nacjonali* 
stów, zakonspirowana grupa terory* 
styczna, kierowana przez osławionego 
Konowalca, „tchórza, intryganta, czlo* 
wieka bez przekonań" — jak  go nie* 
dawno określono — walcząca od lat 
już, przy użyciu najohydniejszych 
środków z państwowością polską, za* 
dokumentowała wczoraj znowu swoje 
istnienie. Znowu zbroczyła lwowski 
bruk krew niewinnego człowieka, któ* 
rego chyba jedyną przewiną było to, 
że reprezentował politykę łagodzenia 
i uspakajania. Znowu zdradziecka ku* 
la, mierzona chyłkiem z za węgła ze* 
brała swe krwawe żniwo.

Nie zastraszyła nas i ona, nie zde* 
nerwowała, nie wytrąciła z równowa* 
gi. I bez niej wiedzieliśmy,, aż nadto 
dobrze, jaką drogę obrać mamy, gdy 
wszystkie inne zawiodły. Chcieliśmy on 
giś inaczej — nie udało się. Chcieliśmy, 
choć już u zarania naszej niepodległo* 
ści musiał żołnierz polski odpierać w 
ciężkich i krwawych walkach ofensy* 
wę zorganizowanej przez Austriaków 
i Niemców armji ukraińskiej. Chcie* 
liśmy potem, choć na terenie Małopol* 
ski W schodniej wszczęła się akcja sa* 
botażowa na wielką skalę. Łudziliśmy 
się jeszcze  ł w te d y , k ie d y  n iem al co  
miesiąca grzmiały w Małopolsce skry* 
tobójcze strzały lub dokonywano ak* 
tów zbrodniczego sabotowania.

Dziś straciliśmy złudzenia. Niema 
z kim politykować. Niema po tamtej 
stronic najmniejszej dojrzałości w po* 
litycznem myśleniu. Niema komu 
przedstawiać realnego programu. Spo . 
tykał się on zawsze z urojonemi, ma* 
ksymalistycznemi, nieokreślonemi po* 
stulatami. Natrafiał na nieustanną 
fluktuację poglądów.

Społeczeństwo ukraińskie wykazy* 
wało karygodną bierność. Nie mogło 
się zdobyć na prowadzenie polityki 
konstruktywnej, nie znalazło sposo* 
bów czynnej walki z czynnikami ni* 
szczycielskiemi.

Dziś chcąc wykazać dobrą wolę, 
musi dokonać czegoś więcej, niż odeń 
poprzednio żądano. Musi wejść w 
bezpośrednie współdziałanie z władza* 
mi, które przystąpią do tępienia zbro* 
dniczej organizacji. Ro przecież ono 
samo twierdzi, że własnemi siłami nie 
jest w stanie niczego dokonać.

My zaś wiemy, jak  ze swej strony 
mamy postąpić. Żadna zbrodnia nie 
poruszy w nas instynktu brutalnego 
odwetu i nie popchnie do czynów nie* 
godnych wielkiego Narodu. Spokój 
zachowamy, ale spokój silnych, świa* 
domych swych celów, swego history* 
cznego Przeznaczenia. Sprowokować 
się nie damy. Co najwyżej bolejemy 
nad społeczeństwem ruskiem, które po 
zwala na istnienie w jego łonie takich 
ugrupowań, jak O. U .  N. Maleńkim i 
bardzo głupiutkim dzieciom można 
dziś jeszcze głosić takie hasła , ' jak  „Za 

an . My tu byliśmy, jesteśmy, pozo* 
t A Pt eczka ° .  U .  N. niema 

środków, by  nas zachwiać.
-wrócimy baczną uwagę na agitację, 

uprawianą przez poważny odłam du* 
c rowienstwa greckokatolickiego, przy I

-S' ę i d z i e m y  robocie* spół* I 
_ie C-osci ruskiej, wejrzymy w stosun j

i  panujące w szkolnictwie ruskiem. 
Zamknięmy szkoły, których wycbo* 
wankowie kształcą się na bandytów.

Ze siec organizacyjna konspiracji 
ukraińskiej w Polsce będzie zdławio*

Kanclerz Austrji Dollfuss zamordowany.
Zamachu stanu dokonali narodowi socjaliści.

Mała, nieszczęśliwa Austrja, niepo* 
kojona w ostatnich miesiącach codzien 
nie zamachami bombowemi, przeży* 
wała wczoraj chwile największego na* 
pięcia dramatycznego, chwile krwawe* 
go zamachu stanu. Nie zamarły jesz* 
cze całkowicie echa strzałów karabi* 
nów maszynowych i ciężkiej artylerji, 
użytych w walkach bratobójczych w 
lutym b. r. gdy wczoraj padły morder 
cze strzały w urzędzie kanclerskim, 
w siedzibie premjera i ministrów rzą* 
du austrjackiego. Od kuli zamachów* 
ców padł kanclerz Dollfuss, czołowy 
mąż stanu Austrji, skupiający w swem 
ręku całą władzę wykonawczą, refor* 
mator konstytucji, osobisty przy,aciel 
Mussoliniego. Austrja przeżywa obec* 
nie tragedję, której skutki mogą się 
odbić bardzo silnie na całokształcie sy 
tuacji politycznej w Europie środko* 
wej.

Zamach stanu odbył się równie na* 
gle i niespodziewanie, jak  i wśród ta* 
jemniczych okoliczności, niewyjaśnio* 
nych dotychczas dość stanowczo, ani 
przez ministrów rządu austrjackiego, 
ani też przez doniesienia koreponden* 
tów zagranicznych. StwierdzK musi* 
my narazie następujące fakty: Zama* 
chu stanu dokonali narodowi socjali* 
ści, nie napotkawszy na opór ze stro* 
ny policji i armji austrjackiej. Kan» 
clerz Dollfuss padł od kuli zamachów* 
ców. Na tych faktach osnuć dopiero 
można przypuszczenia o niejasnej roli 
posła austrjackiego w Rzymie Rintele* 
na, o niezwykłej bierności ministrów

i władz austrjackich, oraz armji. W y * 
rażając głębokie współczucie dla na* 
rodu austijackiego z powodu tragicz* 
nej i bolesnej straty, jaką poniósł 
przez śmierć swego kanclerza, spo* 
dziewamy się, iż nowy rząd austrjacki 
zdoła opanować sytuację w kraju i 
niedopuści, aby Austrja stała się pono 
wnie płomienną żagwią, która mogła* 
by wzniecić pożar w tej części Europy.

PR Z EB IEG  W Y PA D K Ó W .
A teraz podajemy przebieg wypad* 

ków w W iedniu na podstawie donie* 
sień. W czora j popołudniu W iedeń zo* 
stał zalarmowany wiadomością o za* 
machu stanu, zorganizowanym przez 
naród, socjalistów. O godzinie 13, gru* 
pa terorystów, przebranych w mundu 
ry wojskowe i policyjne opanowała 
radjostację wiedeńską i ogłosiła wia» 
domość o ustąpieniu rządu Dollfussa 
i objęciu funkcyj kanclerza przez dra 
Rintelena. W  tym samym czasie, dru* 
ga grupa zamachowców, umunduro* 
Wanych i uzbrojonych, w liczbie 144 
osób, wtargnęła bez przeszkód do 

urzędu kanclerskiego, gdzie przeby* 
w ?'j:  kanclerz, min. Fey, oraz wice* 
minister Karwinsky.

Zamachowcy zranili dwoma strzała* 
mi kanclerza, który wkrótce potem 
zmarł. W  nocy, po zlikwidowaniu sy* 
tuacji w urzędzie kanclerskim, min. 
Fey wygłosił przez radjo przemowie* 
nie, w którem scharakteryzował prze* 
bieg wypadków.

Relacja ministra Fey‘a.
W  czasie, gdy w pałacu kancler* 

skini obradowali ministrowie nad spo* 
sobem, jak  zapobiec rozszerzaniu 
przez radjosrtącję wiadomości o wy* 
padkach w Wiedniu, zjawił się przed 
gmachem urzędu kanclerskiego samo* 
chód, wypełniony ludźmi uzbrojony* 
mi i umundurowanymi, którzy wtar* 
gnęli do gmachu. Osobnicy ci zmusili 
wszystkich obecnych do pozostania w 
budynku. Kanclerza Dollfussa i Kar* 
winsky‘ego zmuszono do opuszczenia 
pokoju, w którym przebywali i do 
udania się do innego pokoju, w któ* 
rym myśmy byli.

W k rótce  potem doniesiono mi, 
że Dollfuss wzywa mnie na rozmowę. 
Udałem się tam i ujrzałem Dollfussa 
leżącego rannego na tapczanie. Kan* 
clerz prosił mnie, abym zaopiekował

Relacja ministra
Następnie wygłosił przemówienie 

przed mikrofonem min. Schusching, 
który oświadczył m. in. Należy prze* 
dewszystkiern. stwierdzić jedną rzecz, < 

gdy doszła nas z radjostacji wiedeń* 
skiej wiadomość o dymisji rządu oraz 
gdy oświadczono, że poseł Rintelen

na Jest rzeczą w tej chwili już tak 
zrozumiaią, że nie wymaga ani zapo* 
wiadania, ani uzasadnienia. Dotych* 
czas zwalczaliśmy ją. Dziś zetrzemy ją 
z powierzchni ziemi raz na zawsze. 
Środków mamy poddostatkiem. Aż 
za wiele.

Strzał z ulicy Piotra i Pawła był tył* 
ko jeszcze jednem memento. Niczem 
więcej. A . L.

> się jego rodziną i polecił unikać roz* 
j lewu krwi. Następnie zostałem od* 

eskortowany do innego pokoju, gdzie 
[ byliśmy przytrzymani przez kilka go* 
I dzin. G rożono nam przez cały czas 

rewolwerami. O  godz. 18*tej zjawił się 
minister Neustadter. Sturmer obecny 
minister opieki społecznej, z polecenia 
rządu związkowego oraz pełnomocni* 
cwami prezydenta państwa i oświad* 
czył, że wzamian za zwolnienie wszy* 
stkich uwięzionych i przebywających 
w gmachu rebeljanci będą wypuszczeni 
Pozwolono mi naradzić się z min Neu* 
stadter * Sturmer. Grożono nam aż do 
ostatniej chwili opuszczenia urzędu 
kanclerskiego rewolwerami.

W  niektórych częściach Austrji jak  
w Styrji,  narodowi socjaliści dokonali 

| kilku napadów,

nieuwięzionego.
otrzymał misję utworzenia rządu, wie» 
dzieliśmy, że chodzi tu o mistyfikację. 
A uto napełnione ludźmi uzbrojonymi 

* Umundurowanymi zajechało przed 
pinach radjostacji wiedeńskiej. Ludzi® 
ci zmusili pod groźbą użycia broni 
spaekera do wygłoszenia wiadomości 
o dymisji rządu. Równocześnie inne 
samochody zajechały przed urząd 
kanclerski. Straż urzędu przepuściła 
ich wolno sądząc, że ma do czynie* 
nia z prawdziwym oddziałem policji i 
wojska. Okazało się, że spiskowcy 
wdziali mundury bezprawnie, i ie  był 
to starannie przygotowany napad, w 
którym jednak dzięki Bogu nasza 
egzekutywa (Heimwehra) nie brała 
zupełnie udziału.

Przywódcą spiskowców był pluto*

nowy w mundurze majora, a drugim 
przywódcą, noszący mundur kapitana
b. plutonowy. O godz. 13 zebrała się 
rada ministrów złożona z ministrów 
nieuwięzionych. Połączyłem się telefo* 
nicznie z prez Miklasem, który jest 
jednocześnie najwyższym dowódcą ar* 
mji austrjackiej. W icekanclerz Stahrem 
berg przebywa na urlopie. Prezydent 
Austrji powierzył mi prowadzenie 
spraw rządu aż do odwołania oraz 
udzielił mi potrzebnych pełnomo-. 
cnictw. W iadomość, że dr. Rintelen 
powołany został na stanowisko kan* 
clerza jest całkowicie zmyślona. Egze* 
kutywa t. j. Heimwehra została na* 
tychmiast zaalarmowana i stawiła się 
na miejscu. Należy stwierdzić, że we 
wszystkich krajach związkowych pa-, 
nuje zupełny spokój.

W  międzyczasie należało się zastano 
wić nad sposobem uwolnienia uwięzio 
nych w urzędzie kanclerskim. Gdy 
członkowie rządu trzymani byli w 
szachu przez 144 osobników, należa* 
ło bezwzględnie zabezpieczyć ich ży* 
cie i życie tych urzędników, którzy 
pozostali w pałacu.

Popołudniu dałem pisemne pełnomo 
cnictwo ministrowi opieki społecznej 
dla podjęcia rokowań ze spiskowcami, 
i zagwarantowany za zgodą prezyden* 
ta państwa wolny glejt do granicy o 
ile w ciągu 15 minut opuszczą urząd 
kanclerski unikając jakichkolwiek 
ofiar.

Kanclerz Dollfuss był w danej cliw; 
li już ranny. Muszę donieść wam sinu* 
tną wiadomość, że kanclerz Dollfuss 
padl ofiarą zdradzieckich morderców. 
Kanclerz Dollfuss nie żyje, ale dzieło 
jego żyć będzie nadal. Gdy później 
spiskowcy zwrócili się o medjatorstwo 
do posła niemieckiego w W iedniu ce* 
lem otrzymania bezpiecznego i wolne* 
go przejścia do granicy niemieckiej i 
gdy poseł niemiecki przybył sam rze* 
czywiście na Ballhausplatz celem pośre 
dniczenia, kanclerz Dollfuss już nie 

żył. 7 U

Z A M A C H O W C Y  A R ESZTO W A N I 
I RO ZSTRZELA N I?

Londyn, 26 V II .  P A T). W  ciągu 
nocy otrzymano w Londynie kilka no 
wych wiadomości o wypadkach w 
Austrji. I tak donoszą, że wolny glejt 
dla 144 narodowych socjalistów, któ* 
rzy wtargnęli na Ballhausplatz został 
cofnięty z powodu przelanej krwi, a 
zwłaszcza z powodu zabicia kanclerza 
Dollfussa. W szyscy  narodowi socjali* 
ści znajdują się w więzieniu. Donoszą 
także, że przybyły do W iednia poset 
austrjacki w Rzymie dr. Rintelen po 
rozmowie z członkami rządu austrjac* 
kiego został aresztowany.

Podobno 40 narodowych socjali* 
stów z pośród tych, którzy brali udział 
w napadzie na Ballhausplatz w ciągu 
nocy rozstrzelano.

Poseł niemiecki Rith został oficjał* 
nie odwołany ze swego stanowiska, 
bowiem zdyskredytował rząd niemiec 
ki przez pośredniczenie między bo* 
jowcami narodowo*socjalistycznemi, a 
rządem austrjackini do czego nie był 
upoważniony.

Na rozkaz Stahrenberga nastąpiła 
mobilizacja Heimwehry w Austrji.

Ciąg dalszy depesz na str. 2.)
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Wiadomości bieżące.
ZZ | Czwartek 26

Jak zginął kanclerz Dollfuss.

Iłpca 1934

flnny matki NMP. 
Jutro; Feliksa m. 

Wschód słońca 3 46 
Zachód ,, 19.38

T E A T R  W IE L K I.
N ieczyn ny .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
N ieczyn n y .

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „Zycie jest  p iękne" .  
A T L A N T I C :  „Fantom as"  i ^ Z d o b y w cy " .  
C A S I N O :  „G w iazdy  B r o d w a y u " .  
C O L O S S E U M  nieczynne.
C H I M E R A ;  „H azard  życia" .  
K O P E R N I K :  „ C z ib i" .
M A R Y S I E Ń K A :  „R om ans M ań ki  Gre*

sz y n o j"  oraz rewja.
M U Z A :  „P latynow a b lo n d y n k a " .  
P A Ł A C E :  Eugen ju sz  B o d o  ja k o  „Pie*

śniarz W a rs z a w y "  ■
P A S A Ż :  „M iłość  Ż o rż e ty "  i rewja.
P A N :  „W ielka  księżna A le k sa n d ra "  i

„Szpieg  w m asce".
R A J : „Pożar nad W o łg ą " .
S T Y L O W Y :  „K ról  aren y"  oraz operct* 

ka „Szalo na n o c" .
S W I T : „B yłem  ci w ierny" i „K ar jera  kel* 

n erk i" .
S Ł O N C E :  „T e o d o z ja  Se w asto p o l"  oraz

rewja
U C I E C H A :  „N o cn y  lot"  oraz rewja.

W Y S T A W Y :

W iosenn a w paw. 5 na T arg ach  W sch .  
P ien iąd za P ol. w B k u  G o s p .  K ra j . ,  Koś< 

ciuszki 1.
F o to g rafji m łodz. szk. śr. w M ie j .  Muz. 

Praem. A rt . ,  H etm ańska 20.
Pam iątek M ickiew iczow skich w galerji  

Z a k ła d u  N a r ó d .  im. O ssolińsk ich , ul. Osso* 
l ińskich .

M U Z E A :

N a r o d o w e  im. kr. J a n a  III . ,  G a le r ja  Nar.,  
M . H  ist.. Z b io r y  O rzechow icza ,  M . Dzie* 
duszyckich za uprz. zgłoszeniem.

M iej. P rzem . A rty st. godz. 10— 13. 
Lubom irskich  11 — 14.
Stauropigji w dnie powszednie .
N auk . T o w . im. Szew czenki 10— 14.
U k r .  N a r. za uprz. zgł.
P an o ram a R acław ick a od  9 do zm roku. 

 et—

Prem jera „Y ach tu  M iłości". Ju tro  w pią* 
tek 27 bm. o godz. S.30 wieczorem rozpo* 
c zyna ją  się gościnne w ystępy stołecznej o* 
peretki teatru „8.30“ , która zaprezentuje się 
sw o ją  p rz e b o jo w ą  operetką pełną humoru, 
werwy i tańca pióra znakomite j  Sp ółk i  poi* 
skiej J .  K rzew ińskiego i L. B rod ziń sk ieg o ,  
k o m p o z y c j i  utalentow anej F an n y  G o r d o n .  
O p eretka  ta graną by ła  w W arszaw ie  prze* 
szło 175 razy w ciągu ubiegłego sezonu zU 
m ow ego.
?

KOMUNIKATY.
Kino=Rewja Marysieńka. Z  pow odu oI* 

brzym iego  po w o d zen ia  rewji  „L w ó w — M o n 
te C a r lo "  oraz f ilmu „R om ans M ańki Gre* 
s z y n c j " ,  D y r k c ja  kina M arysień ka  postano* 
wiła 'e szcz t  przez kilka dni dać m ożność 
lw ow skie j  pu bliczności  u jrzenia  tego prze* 
b o jo w e g o  program u.

K inorR ew ja S tylow y. Prem jera w c z o r a j  
sza operetk i  „Szalona  n o c "  została przyję* 
ta ow acy jn ie  przez liczną p u bliczność.  Ze* 
spół pod kierow nictw em  St. Z ielińskiego 
grał  dosko nale ,  w y ko n u jąc  z powodzeniem  
piosenki k o m p o z y c j i  prof.  P io trow skiego. 
T e k sty  A .  W łasta .  N a  ekranie film pt. „Król 
a ren y " .

W ycieczk a do Z aleszczyk . W  dniach 4 6 
sierpnia zorganizow ana będzie wycieczka do 
Z aleszczyk. Pociąg  od jedzie  przez T a m o *  
poi,  T re m b o w lę  i C zo rtk ó w , następnie za* 
trzyma się w Z aleszczykach , skąd urządzo* 
ne będą wycieczki do O k o p ó w  św. T r ó jc y ,  
do Krzyw cza, oraz za granicę rumuńską. 
P o w ró t  przez Stanis ław ów . S zczegóły  poda 
ne będą n iebaw em . K oszt  uczestnictwa wy  
nosi  o k o ło  12 złotych.

Z D O B Y C Z E  D JE T E T Y K I  
W  IN O W R O C Ł A W IU .

W  In ow ro cław iu  o d b y w a ły  się przez kil 
ka  lat  kursy d jetetyczne (teoretyczne  i prak 
tyczne)  dla właścicielek p en s jo n a tó w  i osób  
za interesow anych. W reszcie  pow sta ły  przy 
S zk o le  Przem ysło w o*H an dlow o=G ospod ar*  
czej  dla dziewcząt, p o ło ż o n e j  w dzielnicy 
u zd ro w isko w ej,  wyższe kursa d jetetyczne 
z nauką dwuletnią.

W  tym sezonie za łoży ły  pierwsze absol* 
wentki tej szko ły  d yp lo m o w an e  „djetetycz* 
k i " ,  kuchnię d je te tyczną pod facho w ym  nad 
zorem  mgr, M ar ji  M o rz k o w s kie j .  Kuch nia  fa 
w y d a je  pożyw ienie  d je te tyczne  dla chorych 
i zdrow ych na podstawie n a jn o w szy ch  zdo* 
b y c z y  wiedzy. Podkreślić  należy , że dania 
d jetetyzzne w ydaje  się po bard zo  umiarko* 
w anych cenach, gdyż całkow ita  obsługa  ku* 
chni z wszelkimi czynnościami spoczywa 
w rękach absolw entek  szkoły .  W o b e c  wieł* 
k ie j  frekw encji  osó b ,  cierpiących na niepra* 
w idłow ą przemianę m ater j j i  a poszukują* 
cyćh zdrowia u źródła  s łono*gorzkiego vv 
In ow ro cław iu , nabiera  kuch nia  wzorowo* 
d je te tyczną wielkiego znaczenia. W y d a je  się 
dania d je tetyczne dla artretyków  oty łych  i 
chudych, dla ch orych  na cukrzycę,  dla skle

W edług  zeznań służącego Dolfussa 
do gabinetu knaclerza weszło 12 ludzi, 
a przywódca ich z odległości 3 m. od* 
dał szereg strzałów do kanclerza. Doli 
fus zachwiał się i padł na ziemię, 
wzywając słabym głosem pomocy.

Pomimo nalegań rannego kanclerza 
teroryści nie pozwolili wezwać leka* 
rza, ani księdza. Dollfuss zmarł po 
upływie 2 godzin wskutek upływu 
krwi.

W dow a po kanclerzu Dollfussie 
przybyła dziś rano samochodem w 
towarzystwie Mussoliniego do Rimini. 
O  godz. 8'15 p. Dollfussowa odleciała

do W iednia samolotem oddanym 
przez rząd włoski do jej dyspozycji.

SAM OBÓJSTW O R IN TELEN A .
Wiedeń, 26 VI. (P A T ).  Poseł au> 

strjacki w Rzymie von Rintelen, który 
po wczorajszem posiedzeniu gabinetu 
został aresztowany i pozostawał pod 
silną strażą w gmachu ministerstwa 
obrony narodowej, popełnił w ciągu 
nocy samobójstwo raniąc się poważ* 
nie wystrzałem z rewolweru w pierś. 
Ciężko rannego Rintelena przewie* 
ziono do szpitala.

Stanowisko rządu niemieckiego.
Berlin, 26 VII. (P A T ). Urzędowo 

donoszą: Z przedstawienia podanego 
przez radjostację austrjacką i urzędo. 
wych komunikatów austrjackich wy. 
nika, że pomiędzy powstańcami au* 
strjackiemi zawarty został układ o 
wolnym odwrocie powstańców do Nie 
miec. Układ ten nie obowiązuje Rze* 
szy i nie przedstawia dla rządu Rzeszy 
żadnego rodzaju zobowiązań. Rząd 
Rzeszy wydał rozkaz natychmiasto* 
wego aresztowania powstańców*, gdy* 
by ci przekroczyli granicę Rzeszy.

Poseł niemiecki w W iedniu został 
natychmiast odwołany ze swego sta* 
nowiska.

K A N C LER Z HITLER PR Z ER W A Ł  
U RLO P.

Berlin, 26 VII. ( P A T ) .  Urzędowo |

donoszą, ze wobec smutnych wypad* 
ków* w Austrji kanclerz Hitler przer* 
wał swój pobyt w Beireuth.

Minister spraw zagranicznych Rze* 
szy Neurath przesłał rządowi austrjac* 
kiemu telegraficznie kondołencje z 
powodu śmierci kanclerza Dollfussa.
\

W R A Ż EN IE W  A N G LJI.
Londyn, 26 V II .  P A T .  Śmierć Doli* 

fussa wywołała tu wstrząsające wraże* 
nie. „M ały" kanclerz był wśród An* 
glików bardzo popularny. Prasa pod* 
kreślą, że oczy całego świata zwrócone 
są na Mussoliniego. Od linji pnstępo* 
wania szefa rządu włoskiego w dużym 
stopniu zależy dalszy rozwój wyda* 
rzeń.

Min. Beck o pakcie wzajemnej pomocy.
Tallin, 26 VII. (P A T ) .  Na konferen* 

cji prasowej z udziałem dziennikarzy 
polskich i estońskich min. Beck wy* 
głosił przemówienie. Po omówieniu 
serdecznych stosunków z estońskimi 
mężami stanu, minister oświadczył: w
ostatnim czasie w prasie zagranicznej 
i w kołach dyplomatycznych mówi się 
b. często o pakcie wzajemnej pomocy. 
W  rozmowach naszych poruszony był 
i ten temat. Jestem zdania, że jest to 
bardzo interesujący pomysł, który wy* 
maga bliższego zbadania. Ani PoUka 
ani Estonja nie mogą pozostać obojęt* 
ne wobec projektów nowych kon* 
strukcyj. Dziś jeszcze zawcześnie na 
wchodzenie w szczegóły. Stwierdzę 
tylko zupełną zgodność naszych po. 
glądów. W  ciągu ostatnich dwóch lat 
najwięcej pracy pozytywnej dokonano 
w Europie wschodniej. Sądzę, że ma­
my prawo, my Polacy, Estonja, Łotwa, 
Związek Sowiecki, Finlandja i inne 
żądać uznania od reszty Europy dla 
tej dobrej roboty, której dokonaliśmy.

W czora j ogłoszony został oficjalny 
komunikat polsko*estonski nast. tre* 
ści: podczas rozmów, jakie miały miej 
sce w dniach 24 i 25 b. m. w Tallinie

między ministrem spraw zagranicznych 
Estonji Seljamaa i ministrem spraw 
zagranicznych Polski Beckiem, obaj 
ministrowie mieli okazję do przeglądu 
spraw dotyczących stosunków między 
obu krajami i w odniesieniu do tych 
spraw stwierdzili całkowitą zgodność 
poglądów, przy tej okazji stwierdzili, 
że współpraca obu rządów, zmierzają* 
ca do stabilizacji politycznej na wscho 
dzie Europy, która przyniosła tak 
szczęśliwe rezultaty dla wzmocnienia 
pokoju będzie w dalszy m ciągu prowa 
dzona w tym samym duchu przyjaźni 
i serdeczności. O baj ministrowie sko* 
rzystali z okazji, aby wymienić infor* 
macje o rozmaitych sprawach natury 
ogólnej, interesujących oba kraje, a m. 
in. o idei paktu wzajemnej pomocy, 
który jest obecnie przedmiotem dysku 
sji międzynarodowej.

M IN. BECK O D JEC H A Ł DO R YG L
W czoraj o 23‘30 minister Beck wra2 

z towarzyszącemi mu osobami odje* 
chał z Tallina do Rygi, żegnany na 
dworcu bardzo serdecznie przez człon* 
ków rządu z ministrem Seljamaa na 
czele.

ro tykó w , dania odtłuszczające  i tuczące, 
oraz  wszelkie inne.

Se zo n  g łów ny w In ow rocław iu  utrzymu* 
j e  się stale na poziomie ku lm in acy jnym  J 
mim o wielkiego p o b y tu  na p o k o je ,  ceny są 
przystępne. N ie  mówiąc juz o taniości  utr„y 
mania, kąpieli  i zabiegów  w Inow rocław iu , 
zaznaczyć należy, że nie sp o tyk a ją  tutaj 
tac jusza  żadne n iespodzianki,  w postaci d o ­
płat lub opłat za światło , bieliznę, podate*. 
k om u nalny  i tp. P o k o je  w ydzierżawia się 
a lb o  bez utrzymania — pierw szorzędne po
2,50, lub  z całkowitem  utrzymaniem z p o ­
ścielą, b ie lizną, oświetleniem w sezonie gló* 
wnym od 7 — 8 zł. w na jlepszycn  pensjona* 
tach.

D zięki wielkim zaletom uzdrowiska ino* 
w roc ław skiego, spodziew any jest  w i e l k i  
~ia-d gości również w sierpniu i w r z e ś n i u .

B 3748-

KRONIKA MIEJSKA.
Z  Politechniki lwowskiej Rektorat 

Politechniki lwowskiej komunikuje 
skład władz akademickich w r. akad. 
1934/35. J. M. R ektor dr. Otto Nadol* 
ski, prof. zwycz. budownictwa wodne* 
go. Prorektor: dr. Edward Sucharda, 
prof. zwycz. chemji organicznej. Dzie* 
kan W ydziału  inżynierji: dr. Antoni 
Wereszczyński, prof. zwycz. nauk 
prawniczych. Dziekan wydziału archi* 
tektonicznego: dr. Adam Kuryłło,
prof. zwycz. statyki budowli i żelbet* 
nictwa. D ziekan W ydziału  mechanicz* 
nego, inż. Edward Geisler, prof. zwycz. 
obróbki metali. Dziekan W ydziału 
chemicznego: dr. W ik to r  Jakób, prof. 
nadzwyczajny chemji nieorganicznej.

Dziekan W ydziału rolniczo*lasowego: 
prof. dr. Tadeusz Malarski, prof. nad* 
zwyczajny fizyki.

Komunikacja z Krakowem. Polskie 
Linje Lotnicze „Lot" na czas przerwa* 
nia komunikacji kolejowej t. zn. aż do 
odwołania uruchomią z dniem 26 lip* 
ca b. r. połączenie lotnicze między 
Lwowem a Krakowem. G odziny odlo* 
tów: odlot ze Lwowa 6 ‘30 przylot do 
Krakowa SAO, odlot z Krakowa 17‘30, 
przylot do Lwowa 19‘30. Cena biletu 
40 zł. Odjazd autobusu z pl. Marjac* 
kiego 5 o godz. 6 rano.

Z Rozgl. Iw. Połsk. Radja. „Dzień* 
nikarstwo lwowskie w X I X .  wieku". 
W  drugiej połowić ubiegłego wieku 
gdy Lwów był ogniskiem życia kultu* 
ralnego i myśli politycznej nie tylko 
ówczesnej Galicji, ale i innych dziel* 
nic Polski, nastąpił najświetniejszy 
rozwój lwowskiej prasy. O czasach 
tych wygłosi dr. Bronisław Nadołski 
przed mikrofonem Rozgłośni Lwo* 
wskiej prelekcję p. t. „Dziennikar* 
stwo lwowskie w X j 'X  wieku" — dziś 
w czwartek o godz. 20'02.

„Konieczność, czy wolność“. N ow y 
odczyt z cyklu „Fizyka", czy metafizy* 
ka", który wygłosi dziś, 26 b. m. je* 
den z najwybitniejszych prelegentów 
Polskiego Radja, prof. K. Ajdukie* 
wicz, zainteresuje z pewnością radjo* 
słuchaczy. Tytu ł prelekcji „Koniecz* 
ność, czy wolność". Audycja o godz. 
2 2 ‘ 0 0 .

Przedmioty znalezione w wozach
M .K. E. dnia 20 b. m.: laska, księga 
bachalteryjna, kapelusz męski, papier 
pakunkowy; 2 b. m.: parasolka dam* 
ska, teczka skórzana, rękawiczki skó* 
rżane damskie, łańcuszek z medaljo* 
nikami, 2 pugilaresiki damskie we* 
wnątrz gotówka, okulary, cukierki, 
książka doręczeń, beret granatowy, 
kapelusz męski; 22 b. m.: 2 laski, pa* 
rasolka damska, pakunek wewnątrz
drobiazgi, rękawiczki damskie nic., 

portmonetka damska wewnątrz gotów 
ka; 23 b. m.: se*daczek dziecinny, pa* 
kunek wewnątrz mydło.

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano +  15*2 ciśn. bar. 
726*08. O  Fodz. 13 temp. +17*4 ciśn 
bar. 726*85. W czora j wieczorem o g. 
21 temp. +17*0, ciśn. bar. 726*92.

Z KRAJU.
Urlop starosty drohobyckiego. Sta* 

rosta powiatowy w Drohoybczu p. 
Chmielewski rozpoczął 6*ciotygodnio* 
wy urlop. Zastępuje go p. Stan. Mo* 
szyński.

Sabotażyści z O. U. N. W  Leśni* 
kach pod Brzeżanami, wywieszono na 
skraju lasu flagę o barwach ukraiń* 
skich i równocześnie zasmarowano 
farbą niebieską szyld z godłem Pań* 
stwa na miejscowej szkole powszech* 
nej.

Napad pod Żółkwią. W  nocy z 24 
na 25 b. m. napadło 6*ciu zamaskowa* 
nych i uzbrojonych w karabiny ban* 
dytów na dom Babija  Józefa, praco* 
wnika gazowni lw. zam. w Giblakach 
k. Reklińca pow. Żółkiew. Bandyci pc 
bili Babija i jego syna i zrabowawszy 
11 zł. zbiegli.

ZE ŚWIATA.

Upały. Liczba ofiar upałów w St. 
Zjedn. zwiększa się z każdym dniem i 
wynosi obecnie 700 osób.

Stan wody na Łabie jest tak niski, 
że pod Leutzen zebrało się 200 okrę* 
tów, oczekujących na podniesienie się 
poziomu wody. N a przestrzeni 10 kim. 
Stan wody na Łabie wynosi zaledwie 
kilka centymetrów.

G recję  nawiedziła fala upałów. Tern 
peratura sięga 40 st. w cieniu. W  Ate* 
nach zanotowano 44 st.

Towarzyszki Dillingera aresztowa* 
ne. O bie kobiety, które towarzyszyły 
Dillingerowi w chwili spotkania z po* 
licjantami, zakończonego śmiercią ban 
dyty, zostały aresztowane.

Giełda z dnia 26 lipca.
W ARSZAW A -  GIEŁDA PIEN IĘŻN A

D ew izy : B e lg ja  123.75, G d a ń sk  172.5),
H o la n d ja  358.30, L o nd y n  26.68, N . Jo r k  
kabel  5.29 7/8, Paryż 34.91, Praga 21.9v, 
Szw a jcar ja  172.65, W io c h y  45.45,  Berlin
103.75. Papiery państw ow e: 5 p r o : ,  p o i .
ko le j .  58, 6 proc.  dolar 7 3 — 72 1/2, 4  p i o ; .  
d o lar  53, 7 proc.  stabiliz. 67 1/4—67.13 —
67 1/4— 67.3S, d ro b ne  67.38.  Akcje: B ank  
Polski 84 1/2. D o lar w o b ro cie  prywatnym 
w  W arszaw ie  5.28.

LWÓW -  GIEŁDA ZBOZOWA.
N a  giełdzie skrom ne o b ro ty  w wyce. po 

cenie znacznie wyższej od ostatnio noto* 
w anej .  Pszenica, żyto,  jęczm ień , owies,  oraz 
wszystkie gatunki mąki pszennej i żytniej,  
oraz o trąb  p o dro ża ły .  T e n d e n c ja  zwyżkowa 
utrzym uje się nadal, usposobienie  silne. 
C e n a  paritas P o d w o to c z y s k a : pszenica dwor 
ska 18— 18.25, z b io row a 17— 17.25, żyto je- 
dnoli te  13.50— 13.75, z b io row e 15.13.25. j ę ­
czmień dworski 14.50— 14.75, przemiałow y 
13.75— 14, pastewny 12.75— 13, owies dwor 
ski niezadeszcz. 14— 14.50, dworski 13.13.50, 
z b io ro w y  12.50— 13, w yka czarna 14— 14.5C, 
szara 13— 13.50, mąka pszenna gat. I. B .
3 3 . 5 0 - 3 4 ,  I. C .  3 0 . 5 0 - 3 1 ,  I. D . 3 0 . 2 5 - 3 0 . 5 0
II .  C . 26 .50— 27, II .  D .  2 5 — 25.50,  II . E.
2 3 . 5 0 - 2 4 ,  11. F. 2 5 . 5 0 - 2 3 ,  I I I .  A .  1 6 - 1 6 . 5 0 .
I I I .  B .  15— 15.50, pszenna razowa 18.50 — 
19. —  L o co  w agon L w ó w : pszenica dwor* 
ska 19.50— 19.75, z b io ro w a 18.50— 18.75, 
żyto  jed n o l i te  15— 15.50, zbio row e 14.75— 
15, jęczm ień  przem iałow y 15— 15.25, owies 
d w o rsk i-n iezad es zcz .  16— 16.50, dwbrski 15 
— 15.50, zb io ro w y  14.50— 15, malca pszenna 
gat. 1. B .  37— 37.50,  I. C . 34 .50— 35, I. D.
3 3 . 5 0 - 3 4 ,  I. E 3 2 . 5 0 - 5 3 ,  II .  C  3 0 . 5 0 - 3 1 .
II .  D  28.50— 29, II. E 26 .50— 27, II . F 2 5 -
25.50, 11. G  2 2 . 5 0 - 2 3 ,  II I .  A  1 7 . 5 0 - 1 8 .
III .  B  14.50— 15.

M ą k a  żytnia I kat. do 55 proc.  21 50—
22.50, 26— 26.50, I kat. 65 proc.  24 - 2 4 .5 0 .  
II  kaf.  s itkow a do 70 proc.  13— 13.50.
1 6 . 5 0 - 1 7 ,  żytnia razowa do 95 proc.  18.50 
— 19, o tręb y  żytnie 8 .75— 9, 9 — 9 .2 “", j ę c z ­
mienne 10— 10.50, pszenne średnic 9 .50—
9.75, grube 9 .75— 10, miałkie 10— 10.25.

LW ÓW -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Sy tu ac ja  w dalszym ciągu niezmieniona- 

D o la r  w o b ro ta ch  pryw atnych zł. 5.27 3/5
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T E L E G R A M Y .
O F I C E R O W I E  M A R Y N A R K I  P O L S K I E J  

^  L E N I N G R A D Z I E  I  M O S K W I E .
Leningrad, 26. V I I .  ( P A T ) .  W c z o ra j  wie* 

czorcrn A w o d c a  sow ieckie j  floty  w ojenn e j  
na P>af-v»ku. G aller ,  wydał ban kiet  na cześć 
oficerów m arynarki polskie j .  W  czasie ban 
Kietu „ "A-ódca G a l le r  wygłosił  przemowie* 
nie. v. którem podkreśli !  p ostępujący  r o i .  
v ó j  |Vz , ;ż n i  i zbliżenia polsko*sowiccklc» 
gl* na ;:l i u polityczncm , gospod arczem , kuł 
ti.iralp.crn, -raz zbliżenia sil z b ro jn y ch  ob u 
krajów vi' odpowiedzi kontradm irał L 'nrug 
podzięk ,v.zl za serdeczne słowa powitania.

M o skw a, 26. V I I .  ( P A T ) .  K on tradm irał  
I  nrug przybył na czele 6  of icerów  do M o* 
skwv powitany na dworcu przez wyższych 
w cisk o w y ch  sowieckich. W ieczorem  o d był  
się bankiet, w ydany na cześć admirała LTn* 
ruga i tow arzyszących mu oficerów  prze* 
Tu ch zczrw sk ieg o .

W Y M I A N A  D O K U M E N T Ó W  
R A T Y F I K A C Y J N Y C H .

W arszaw a, 26. V II .  ( P A T )  D nia  25 bm.
nastąpiła w W arszaw ie  wymiana dokumcm* 
tów  ra ty fik a cy jn y ch :  kon w en c j i  między Pol 
ską a Rum unją ,  d otyczące j  w ydaw ania prze 
stepcoA i pom ocy prawnej w  sprawach kar 
n\ M dpisanej  w B u kareszc ie  26 marca 
1930 j ..  układu d odatkow ego, podpisane* 
go w B ukareszcie  2 m aja  1931 r. do  kon* 
wencii między Polską a królestwem  Rum u. 
n j i .  dotyczące j  eksploatow ania  l in ji  komu* 
nikac j !  powietrznej.

Z W Y Ż K A  K U R S U  P O Ż Y C Z K I  
S T A B I L I Z A C Y J N E J .

N . Jo rk ,  26. V I I .  ( P A T ) .  Kurs 7 proc.  poi j 
skiei pożyczki s tabi l izacy jn e j  zw yżkow a! j 
ostatnio na giełdzie n o w o jo rsk ie j  o 2.5 pkt. j 
M ianow ki c przy w czora jszem  zamknięciu j 

no to w an o  pożyczkę stabil izacy jn ą  115 wo« 
hec 112.5 przy zam knięciu w dn. 23 bm.

S .  S. S A M O D Z I E L N Ą  O R G A N I Z A C J Ą .
B e r l in ,  26. V I I .  ( P A T ) .  U rz ą d  prasow y 

part : nai»^dowo*socjalistycznej ogłasza na«
stępu:ący rozkaz H it le ra :  W o b e c  dużych
zasług S. S., zwłaszcza b. r., podn oszę  ]e 
do rangi sam odzielnej organizacji  w ramach 
narodow  ^-socjalistycznej niem. part ji  robo* 
tniczc j  Przyw ódca sztafet  o c h ro n n y ch  p o. 
dlcga zatem na równi z szefem sztabu bez.  
r-inrec-zuj na jw yższem u dow ód cy. Z arżą ,  
dzeme to świadczy, że sieć oddziałów  S. A .  
ulegnie zasadniczym przemianom. O d tąd  
szef sztafet H im mler ,  bę dący  zarazem sze* 
fem t.jjfbei polic j i ,  kum uluje  w swych rę» 
kach  2 bardzo ważne czynniki ładu i po. 
rządku v. Niem czech . Podlegać on będzie 
odtae. bezp, średnio H it lerow i,  ja k o  n a jw y i  

szcir.u dowudcy S. A.

Pod Warszawa woda opada.
P O W Ó D 2 O BEJM U JE D O LN Y BI EG  W ISŁY.

Warszawa, 26 V II .  (P A T ).  Korni* , 
sarz Rządu Jaroszewicz udzielił przed* j 
stawicielowi PA T . nast. inforntacyj: 1 
Sytuacja pod Warszawą nie uległa 
zmianie, jednak stan wrody jest nadal 
dość groźny. Główna uwaga zwrócona 
jest na utrzymanie ciągłości robót przy 
wałach. W czoraj sytuacja na wale po* 
tockim znacznie się pogorszyła. Istnia 
la obawa przerwania wału.

Stan wody na W iśle  w Warszawie 
wynosił o godz. 20 — 4 ‘78 czyli 3 ‘78 
ponad normalny. W oda dalej opada.

Bydgoszcz, 26 V II .  (P A T ) .  Stan wo* 
dy u Brdy Ujścia  wynosił 4‘38, przy 
jazie na Czersku 8'08. W oda dalej 
przybiera. W  Łęgowie woda dochodzi 
do szosy.

Na rzecz powodzian.
Warszawa, 26 VII. PA T). Kance* 

larja cywilna P. Prezydenta Rzplitej 
komunikuje, iż z powodu klęski powo 
dzi P. Prezydent Rzplitej polecił od* 
wołać wszystkie rauty i przyjęcia na 
Zamku z okazji zjazdu Polaków z 
zagranicy, 15*lecia P. C. K„ oraz mię* 
dzynarodowych kongresów'. Jednocze* 
śnie kancelarja cywilna zawiadamia, 
że P. Prezydent jako protektor og. 
poi. komitetu pomocy ofiarom powo* 
dzi będzie przemawiał w niedzielę 29 
b. m. o godz. 12. P. Prezydenl zło* 
żył na akcję pomocy dla powodzian
10.000 zł., oraz polecił wypłacić kwotę
20.000 zamiast rautów i przyjęć.

• *  •

Miejskie urzędy dzielnicowe we 
Lwowie rozsyłają do właścicieli real* 
ności listy składkowe na powodzian z 
apelem o przedstawienie list lokato* 
rom, celem składania datków w go* 
tówce i naturze (odzież, żywność) na 
rzecz ofiar powodzi. Zebrane datki 
mają być odesłane do miejskich urzę* 
dów dzielnicowych wraz z listami do 
dnia 7 sierpnia b. r.

N a dzień 5 sierpnia b. r. jest przy*

I gotowywana na terenie Lwowa ulicz* 
' na zbiórka pieniężna na ofiary powo* 
| dzi.

SĄ D O W N IC TW O  A PELA C JI  
LW O W SK IEJ.

Sędziowie, urzędnicy sądowi i niżsi 
funkcjonariusze lwowskiej Apelacji 
uchwalili przyjść z pomocą ludności 
dotkniętej powodzią i opodatkowali 
się na przeciąg trzech miesięcy: preze* 
si, wiceprezesi Sądu ap., okręgowych i 
sędziowie ap. w wysokości 2 proc. od 
uposażenia, sędziowie okr., grodzcy i 
asesorowie 1 proc., urzędnicy do VIII. 
stopnia, aplikanci i woźni pół proc., 
Komornicy opodatkowali się od 2 do 
3 proc. od uposażeń służbowych na 
przeciąg trzech miesięcy.

OFIARNOŚĆ PO LIC JI PA Ń STW .
N a pierwszą odezwę komitetu ofice* 

rowie P. P. złożyli doraźne datki w 
wysokości 1.000 zł. W e  Lwowie po 
Komisarjatach i w całem W ojew ódz* 
twie po powiatach powstały lokalne 
Komitety policyjne.

Nowa powieść „Gazety Lwowskiej".
Już w dniach najbliższych rozpo* i nych u nas tylko z lakonicznych do* 

czniemy druk nowej powieści popular* | niesień o „pierwszym gansterze“ U . S. 
nego pisarza amerykańskiego George  ̂ — Dillingerze. Nie wątpimy, że nowa 
Oven Baxter‘a p. t. „Tajemniczy szept11 ! powieść wzbudzi zainteresowanie P. 
Autor odsłania nam w7 bardzo zajmu* T. Czytelników dla bohaterów tej ta* 
ja c y  s p o s ó b  k u l is y  ż y c ia  podziemne* jemniczej przygody, aż do jej epilogu, 
go północnych Stanów Ameryki, zna* I  o------

Spłacanie zobowiązań obligacjami Pożyczki Nar.
Warszawa, 25 VII. (PA T ). W  naj* 

bliższym czasie ogłoszone zostanie roz 
porządzenie Ministra skarbu z 24 b.

8  M I L J .  ZŁO TYC H  N A  INW ESTY* ! 
C JE TU R Y ST Y C Z N E W  KARPA* I 

TA C H  W SC H O D N IC H .

Związek Uzdrowisk polskich obli* 
czył ile pieniędzy potrzeba na doko* 
nanie najniezbędniejszych inwestycyj 
w uzdrowiskach i letniskach na tere* 
nie Karpat W schodnich. Koszt tych 
inwestycyj (budowa urządzeń kanali* 
zacymych, wodociągów, dróg, ulic, 
chodników wyniosłaby 8 miljonów 
złotych.

m. o spłacie zobowiązań obligacjami 6 
proc. pożyczki wewnętrznej i o zasa*. 
dach zastawu tych obligacyj. N a pod* 
stawie tego rozporządzenia komisarz 
generalny Pożyczki Narodowej- może 
zezwolić poszczególnym instytucjom 
zorganizowanego kredytu, a przede* 

wszystkiem wszystkim komunalnym 
kasom oszczędności, oraz niektórym 
spółdzielniom kredytowym, na doko* 
nywanie na ich rzecz przelewu obliga* 
cyj Pożyczki Narodowej, jeżeli te in* 
stytucje przyjmować będą obligacje 
pożyczki na poczet swych wierzytelno 
ści, powstałych przed 1 stycznia, po

kursie emisyjnym 96 za 100. Instytu* 
cje kredytu, które będą przyjmowały 
obligacje Pożyczki Narodowej na 
spłatę wierzytelności, będą zastawiać 
obligacje, otrzymane jako spłatę wie* 
rzytelności. Zastaw obligacyj odby* 
wać się będzie według stopy 60 za 
100 imiennej wartości obligacyj w in* 
stytucjach kredytowych wskazanych 
przez komisarza generalnego pożycz* 
ki.

Również w najbliższych dniach uka* 
ze się rozporządzenie Ministra skarbu 
z 21 lipca o warunkowem przyjmowa* 
° iu  obligacyj 6 proc. pożyczki wewnę* 
trznej przez zakłady ubezpieczeń ty* 
tulem wpłaty na składki. Rozporzą* 
dzenie powyższe daje możność zawie*

rania umów ubezpieczeniowych na ży 
cie przewidujących przyjmowanie czę* 
ści lub całości składek obligacjami Po* 
życzki Narodowej.

W praktyce było jeszcze gorzej
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T  rozwoju —  
największe ułatwienia.' a niewat*

Program radjowy.
Czw artek , 26 lipca.

Lw ów . G o d z .  16: M u zyka  lekka. 17:
Skrzynka  program ow a. 17.15: Recital  skrzy* 
pcow y. 17.40: U tw o ry  na fortepian. 18:
O dczyt.  18.15:  S łu cho w isko  literackie. 19: 
Rozm aitości .  19.15 M u zyka lekka. 19.50: 
P łyty .  20 :  „Myśli  w y b ra n e" .  20 .02:  Odczyt.  
20 .12:  M u zyka lekka. 20 .50 :  D ziennik  wie* 
czorny. 21 .02:  O d czyt.  21 12: K oncert  popu 
l a m y .  22: O d czyt.  22 .15: M u zyka lekka.

Piątek, 27 lipca.

Lw ów . G o d z .  6 .3 0 — 7.25: A u d y c ja  Porań* 
na. 11.57: Sygnał  czasu. 12.05:  Przegląd pra* 
sy. 12.10: K o n cert  zespołu sa lonow ego. 13: 
D zien n ik  po łu dn io w y. 13.05:  Płyty. 13.55 
,,Z rynku p rac y" .  16: R a d jo k a b a rc t  muzy* 
czny. 16.40:  Tran s,  fragm. międzypaństw. 
meczu tenis. Polska — D an ja .  17: A u d y c ja
dla chorych . 1S: R eportaż.  1S.15:  Koncert  
solistów. 1S.45:  O d czyt.  19: Rozmaitości . 
19.15: Płyty.  19.50: Vi iadomości sportowe. 
20 .02:  S k rzy nk a  pocztow a techniczna. 20.12 
K o n cert  sym foniczn y. 20 .50: D ziennik  wie* 
czorny. 2 1 :  W ś r ó d  książek. 21 .10: Dalszy 
ciąg koncertu sym fonicznego. 22 :  F e i je to n .  
22 .15:  K abare t  z płyt.

Sport i Wychowanie Fizyczne
K lęska K usocińskiego. W  Szto kh olm ie  

w biegu na 3000 m. zwycięstwo odniósł 
D u ń czyk ,  N ielsen , w czasie S.1S.3. N ie lsen  
p o b i ł  o 0 .5  re k o rd ,ś w ia to w y  K usocińskiego, 
k tó ry  wynosił 8.18 8 Kusociński b y ł  drugi 
w  czasie 8.2S.4.

M ecz tenisow y P olsk a— E ston ja o puhar 
D avisa  odb£dzie  ^ię 3, 4 i 5 sierpnia w T ai  
linie.

K alend arzyk  rozgryw ek o wejście do Li* 
gi dla grupy lwowskiej przedstawia się na* 
s tę p u ją c o :  19. S. S tan is ław ó w — Lwów, Lu* 
blin  W o ły ń ,  2. 9. L w ó w — Lublin. Wolyfl  
— Stanis ław ów, 16. 9. W o ły ń  — Lwów, Sta* 
nis ław ów  Lublin ,  23. 9. L w ó w — Stanisla* 
w ów , W o ł y ń — Lublin ,  30. 9. L w ó w — W o ły ń  
L u blin  Stanis ław ów, /. 10. Lublin  — Lwów, 
Stan is ław ó w  ^Wołyń. M istrzow ie grup spot 
ka ją  się w pófinałach 21 i 2S października, 
a w pierwszych dniach lis topada od będą 

1 się f inały.

KTO JESZC ZE NIE ZD Ą ZYŁ ZA* 
PISAĆ SIĘ N A PO W SZ EC H N Y  
OBOZ NADMORSKI L, M. K. -  
N IEC H  SPIESZY -  BO MOŻE 

ZA BR A K N Ą Ć  M IEJSCA.

Ogłoszenia urzedowe.
l i c y t a c j e .

,  m  Krn c  i
V ’aclaw t? - i Strona  zob ow iązana p.
Ł d y k t  l ir ,*Vme w T arn o w ie ,  ul. Lwowska.
s z S L  o r«  wezwanie do zgło,

Morda-wskiĆg , w ° c rl ' , N a  w niosek  p ’ J ó z ,cfa
Dra Chrmelp,. 7-  ^ T b o w i e ,  zast. przez adw. 
ny  f  . słj leS o  w G ry b o w ie  ja k o  stro
wrześni;a J Cej’ <xibędzic się dnia 12*go 
84/11. „ e j  °  Sodz. 11. w biurze Nr. 
zasadzie in ,  U V  i -k i e g o  w T arn o w ie ,  na 
cYtac'-a n l  za.twierdzonych w arunków  Ii*

G ra b ó w k aU ,4 w hf  ^Tności- h/in . A * 11- 120, oznaczenie real* 
P °w . 6 a nQCZ^SC'i realn ° ś c i  p. b . Ik. 113 o 
d-omu m ' "  starego drewnianego
8 0  Sleń oraz 2 ° W; 12?  m k w " obejmujące:*
chni j o  - , mieszkania o p o k o ju  i ku*
t est Pap* ‘eszacania o 1 p o k o ju .  D o m  kryty 
wniany 0 a ,^ o n c*e - O b o k  stoi dom ek dre* 
sień, phLa: i Pow. 55 m. kw., o b e jm u ją c y
tość s z a c u V  u c k n ie . oraz 1 p o k ó j .  W ar* 
8 r - M a jn is "  ,  ? :  Przynależ.  5.249 zl. 40
gruntowane™ ° ( erta 2.624 zl. 70 gr. Księga 
czenie Tp,f_ '. y r a b ó w k a ,  whl. 601, ozna- 
412 o p o w  ° f C1: c z ' real n ° ę  P- b.Lk.
Pierwsza r e a W  50 m ' k w ’ l ż ą c e j  P oz= 
glości 50 “ T ' 4 Realności  leżą w odle* 
ulicv W ,  • uk Lwowskie j  na końcu tej 
niższa c f e I ? ą ™ A  :  840 zl. Naj*
ty sprzedaż ■ Toniże j  najniższej ofer
nc , I ^ r - - a n,e naS*?p i ' W a ™ " k i  l icytacyj*  

*-ące się do tych realności  doku*

menty (w yciąg  tabu larny ,  wyciąg katastral* 
ny , p ro to k ó ły  ocenienia  i td.) może każdy, 
m a jący  chęć kupienia ,  prze jrzeć w godzi* 
nach urzędow ych w Sądzie grodzkim  w T ar 
no w ie  w oddz. e g z tku cy jn y m , a lb o  w biu* 
rze k om orn ika ,  ul. K rakow ska 2. T ak ie  pra 
wa, w o b ec  k tó ry ch  ninie jsza l icytac ja  była* 
b y  niedopuszczalna,  należy zgłosić w Są* 
dzie na jp ó źn ie j  na w yznaczonym  erminie 
l icy tacy jny m  przed rozpoczciem  licytacji ,  
inacze j  pretensje  tego ro dza ju  co do samej 
n ieruch om ośc i  nie m iałyby już znaczenia na 
szkodę n ab y w cy  w d obre j  wierze.  O so by ,  
dla k tórych  ja k ie  prawa lub ciężary na po* 
wyższych nieruch om ośc iach  bądź obecnie 
są ju ż  wpisane, bądź w toku postępowania 
l ic y ta cy jn e g o  powstaną, zawiadomi się o 
dalszych w ydarzeniach tego postępowania 
ty lk o  przez ogłoszenie  na tablicy sądofzc;.  
jeśl i  nie m ieszkają  w okręgu tego Sąd u  i 
nie wskażą mu pełno m o cnika  do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

K o m o rn ik  Sądu G ro d zk ieg o  R ewiru III . 
w T arn o w ie ,  ul. K rakow ska 2. 3772/K

II I .  Km. 923/34. Strona  zob ow iązan a  p- 
Ludwik Kamiński w T arn o w ie ,  ul. G arbar* 
ska. E dykt l ic y tacy jn y ,  oraz wezwanie do 
zgłoszenia wierzytelności. N a w niosek Ko* 
mumalnej K asy  O szczędności  m. T arn ow a 
ja k o  strony egzekw ujące j  odbędzie  się 12 
września 1934 o godz. 12 przedpol.  w biu* 
rze N r . 84 Sądu grodzkiego w T arnow ie,  
na zasadzie ju ż  zatw ierdzonych warunków 
l ic y ta c ja  następujących  rea ln ości :  Księga

g runtow a gm. kat. G ra b ó w k a ,  whl. 6^0, 
o zn aczenie  rea ln ości :  Parc. bud. lk. 419,  gr. 
Ik. 506/2, 506/7, 511/1, 513, 514/1, ob szar  i 
ha 43 a 40 m. kw. K am ienica piętrowa da* 
chów ką kryta, mieszcząca 2 mieszkania po 
2 p o k o je  i kuchnie  i 2 mieszkania po poko* 
ju  i kuchni. D o m  leży przy ul. G arb arsk ie j  
(b o c zna  od ulicy Lw ow skie j) ,  jest  w olny  na 
15 lat  od po datków , a parcele nadają  się 
Pod bu dow ę. W  domu zaprow adzona elek* 
tryka  i w odociągi,  jed n ak  przez miasto nfe 
Przeprow adzone. W artość  szac. z przynaJ.

I 41 .809 zł. N a jn iższa  oferta 20.904 zł. 50 gr. 
D o  realności  powyższej na leżą:  oparkamc* 
nie i osztachetowanie,  wartające 500 zl., któ 
ra wartość wliczona jest  w ogólną  wartość. 
Poniże j  najniższej oferty  sprzedaż nie nas;ą 
Pi- W aru n ki  l icytacy jne i od no szące  się do 
tych realności dokumenty (wyciąg tabular* 
ny, wyciąg katastralny, pro to k ó ły  ocenie* 
nia i td.) może każdy, m ający  chęć k u p i e  
nia, prze jrzeć w godzinach urzędow ych w 
Sądzie grodzkim w T arn o w ie  II. p . Tub 
w biurze kom ornika  ul. K rakow ska 2. Ta* 
kie prawa, w obec których ninie jsza li cy t* ,  
cja b y ła b y  niedopuszczalna, należy zgłosić 
w sądzie na jpóźnie j  na w yznaczonym  termi 
nie l icytacy jnym  przed rozpoczęciem  l icyit*  
cji, inaczej  pretensje tego ro dza ju  co do sa* 

j mej nieruchom ości nie m iałyby już znaczę*
| nia na szkodę n ab y w cy  w d obre j  wierze, 
i O s o b y ,  dla których  jakie  prawa lub ciężą* 
i ry na pow yższych nieruchom ościach bądź 
| o b ecn ie  są ju ż  wpisane, bądź w toku  posię*. 

powania l ic y tacy jn eg o  powstaną, zawiado*

mi się o dalszych wydarzeniach tego postę* 
powania ty lko  przez ogłoszenie na tabiicy 
sądow ej,  jeśli  nie mieszkają w okręgu tego 
S ą d u  i nie wskażą mu pełnomoonika do do* 
ręczeń w siedzibie Sądu zamieszkałego.

K o m o rn ik  Sąd u G ro d zkiego  Rewiru 111. 
w Tarn ow ie , ul. K rakow ska 2. 3771/K

III .  Km. 1083/34. O bw ieszczenie .  Ja n  Ta* 
baka, K om o rn ik  Sądu grodzkiego rew. III . 
w Przemyślu, przy ul. G rodzkie)  6  urzędu* 
H cy _ °S^a s : a . ^e dn-.a 1 września 134 o go* 
dżinie 8.30, od będ zie  się w Sądzie grodzkim 
w Przem yślu pu bliczna sprzedaż realności 
o b ję te j  whl. 1015, ks. gr. gin. S tu bn o, nie* 
w iadom ego z miejsca po bytu  Ja n a  Kaziccz* 
ki, syna Ja n a  własnej,  o cenione j  na kwotę 
4 .850 zl. N a jn iższa  oferta  wynosi 3.637 zt. 
50 gr., poniże j  k tóre j  realność powyższa 
sprzedaną nie zostanie. P ro to k ó ł  oszacowa* 
nia i akta przeglądać można w godzinach 
urzędow7ych w kancelar ji  K om orn ika ,  a na 
trzy tygodnie  przed terminem licytacii  w Są 
dzie grodzkim  w Przemyślu.

K om o rn ik  Sąd u G ro dzkiego  R ew iru  III .
Przemyśl, dnia 23 lipca 1934 3~73 'K

Km. 342/34. O bw ieszczenie .  Kom orn ik  
Sądu grodzkiego w Strzyżow ie  na zasadzie 
art. 679 Kpc. obw ieszcza, że w dniu 6*go 
września 1934 r., rano, w sal; N r .  S. Sądu 
grodzkiego we F rysztaku, odbęd zie  się 
sprzedaz przez pu bliczną l icytację  nierucho 
mości lwh. 654, ks. gr. gm. Frysztak, skla* 
d a jące j  się z pbud. 99/2 o łącznym obszarze
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62 s. kw. wraz z domem m ieszkalnym  mu- 
p o uanym  jed n o p ię tro w y m , w łasność Fi* 
schla i M ar je m  N o rd o w  wc Frysztaku sta- 
n o w iących . N ieru ch o m o ść  ta została osza* 
cow an a na sumę 19.S00 zł. Sp rzedaż zaś roa 
pocznie  się od  ceny w ywołania ,  tj. od kwo* 
ty 14.850 zł. L icytant przystęp ujący  do prze 
targu winien złożyć ręko jm ie  w gotowiźnle 
w kw ocie  1.980 zł., a lbo  w takich papierach 
wartościowych bądź w książeczkach wklad- 
kow ych instytucji , w których w olno  u* 
mieszcząc fundusze m ało letn ich i że papie* 
ry wartościowe przyjęte będą w wartość: 
3/4 cz. ceny g iełdow ej.  Przy l icytac ji  bęcią 
zachow ane ustawowe warunki l icytacy jne ,  
o ile w d odatkow em  pu błicznem  obwiesz- 
czeniu nie będą podane do w iadom ości w« 
runki o d m ien n e:  żc prawa o s ó b  trzecicTi
nic będą przeszkodą do licytac ji  przysą* 
dzenia własności na rzecz n ab y w cy  bez za. 
strzeżeń, jeże l i  o s o b y  te przed ro zp oczę .  
ciem przetargu nie z łożą d ow od u , że wnio* 
sły pow ództw o o zwolnienie n ieruchom ości 
lub je j  części  od egzekucji  i że uzyskały 
postanow ienie  właściwego Sądu, nakazu jące 
zawieszenie egzekucji :  że w ciągu ostatnicn 
d w ó ch tygodni przed l icytac ją  w olno  ogłą- 
dać nieruch om ość  w dni powszednie  od g» 
dżiny 8 — 18, akta zaś postępow ania egzc- 
k u cy jn e g o  można przeglądać w Sądzie.

K o m o rn ik  Sądu G ro d z k ie g o .
S trzyżów , dnia 23/7. 1934 r. 3776/K

111. Km. 1219/34. E d y k t  l ic y tacy jny ,  oras  
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. N a  
wniosek K o m u n aln e j  K asy  Oszczędności  
miasta D r o h o b y c z a ,  odbędzie  się dnia 30 
sierpnia 1934, godz. 11 przedpoł.,  w biurze 
N r . 2, gmachu sądow ego, l icytac ja  realności 
whl. 1041 D r o h o b y c z — Zaw ieżna, M ar ji  D ru  
szczak własnej.  W  skład tej realności  wcho 
dzą pbud. 2921, o powierzchni 363 m. kw., 
pgrt. 8969/5, o powierzchni 516 m. kw. ! 
pgrt. 8970/5, o powierzchni 35 m. kw. Par* 
cele te stanowią pełną całość,  ja k o  grunt 
b u d o w lan y  z ogrodem, p o ło ż o n y  przy ul. 
G ru n w ald zk ie j ,  naprzeciw  tartaku, w odda* 
leniu o k o ło  1200 m. od rynku. N a realno, 
ści tej  jest  je d n o p ię tro w y  dom m ieszkalny 
z cegły m urow any na b e to no w ych funda, 
m entach, blachą po cy n k ow an ą  kryty, 9 .10 
m. szeroki, 19.30 m. długi, o f icy n y  7.90 m. 
szerokie ,  3.90 m. długie, czyli  o zabu do w a, 
nej  powierzchni 115.44 m. kw., noszący  Nr. 
domu 68, oszacow an y na 20.804 zł. N a jn iż .  
sza oferta 10.402 zł. P on iże j  najn iższe j  ofer 
ty sprzedaż nie nastąpi.

K o m o rn ik  Sądu G ro d z k ie g o  R ew iru  III . '
D r o h o b y c z ,  dnia 20/7. 1934. 3777/R

V .  Kin. 1526/33. E d y k t  l ic y tacy jn y  oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.  Na 
w niosek strony egzekw ujące j  E lżb ie ty  H r y .  
cyszyn od będ zie  się w Sądzie grodzkim miej 
skim we Lwowie przy ul. Sąd ow ej 1. 7, w 
sali II .  b iu ro  N r .  1, w *dniu 12 września 
1934 ro ku, o godzinie  l l . t e j  przedpoł,  na 
zasadzie zatw ierdzon ych postanow ieniem  
z dnia 18/1. 1934, do V .  Km. 1526/33, wa« 
ru nków  l ic y ta c y jn y c h  — licytac ja  następu, 
jące j  rea ln o śc i :  Księga gruntowa D z. II I .
gm. m. Lwowa, whl. 1255. O znaczenie  re> 
a lno śc i :  5/6 części  realności ,  sk łada jące j  się 
z parceli  lkat.  5560/8, p o ło ż o n e j  we Lwo* 
wie, przy ul. b o cz n e j  Z am k ow ej  1. 2 3 a ,w ra z  
ze zn a jd u jący m i się na tej parceli  budynka* 
mi parterowymi. W a rto ś ć  szacunkowa wraz 
z przynależnościami 5/6 części 4.712 zł. Na) 
niższa o fer ta :  5/6 części 2.356 zł. D o  real. 
ności  whl. 1255/III. D z. ks. gr. gm. m. Lwo 
wa należą następujące przyn ależno śc i :  p a r ­
kan, okn a,  bu d a  dla psa. oszacow ane na 
112 zł. P oniże j  na jn iższe j  oferty  sprzedaż 
nie nastąpi.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  m ie jsk iego 
Rew iru  V .

Lwów, dnia 16 lipca 1934. 3746/K

V .  K m . 3168/33. E dykt l ic y tacy jn y  o r a :  
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.  N a 
w niosek strony egzekw ujące j  M ie jsk ie j  K o .  
m unalnej  K asy  O szczędn ości  we Lwowie, 
odbęd zie  się w Sądzie grodzkim miejskim 
we Lwowie, przy ul. Sąd ow ej  1. 7, w t a l i J I ,  
w biurze Nr. 1, w dniu 26 września 1934, 
o godzinie l l . t e j  przed południem , na za. 
sadzie zatw ierdzonych postanow ieniem  z
dnia 1/2. 1934, V . Km. 3168/33 w arunków  
l icytacy jn ych  — licytac ja  następujące j  real.  
n ości :  Księga gruntow a II I .  dzieln icy gm.
m. Lwowa, whl. 1153. O znaczenie  rea lno, 
śc i :  Parcela bu do w lan a lkat.  2425/1, o pow.
7 ar 20 m. kw.. Parcele gru ntow e:  lkat.
5429/1 o pow. 3 ar 1S m. kw., lkat. 5430/1 
o  pow. 12 ar 78 m. kw., lkat.  5430/3 o pow.
3 ar 14 m. kw., lkat.  5431/3 o pow. 1 ar 43 
m. kw., lkat. 5432/4 o pow. 23 ar, lkat. 
5432/7 o pow. 29 ar, wraz z bu dyn kam i fa. 
brycznem i i mieszkalnemi, p o ło żon em i przy 
ul. G a b r y e ló w k a  1. kons.  846 3/4, 1. or j .  3. 
W a rto ś ć  szacunkowa wraz z przynal. 57.018 
z łotych. N a jn iższa  oferta :  2S.509 zł. D o r e .  
alności  whl. 1153/IIL ks. gr. gm. m. Lwo* 
wa należą następujące p rz y n a le ż n o śc i : ‘ okna, 
drzwi, altana, baseny, kraty k anało w e i o* 
kienne, parkan, k on so le  zclazne, kurKi i pi* 
py mosiężne w od ociągow e, piec zclazny, 
drabiny , oszacow ane na 1252 zl. Poniże j  
na jn iższe j  oferty  sprzedaż nic nastąpi.

K o m o rn ik  S ąd u  G ro d z k ie g o  m ie jsk i : ; , : '  
R ew iru  V .

Lwów, dnia 18 lipca 1934. 5745/K

X. Km. 957/34. O bw ieszczenie .  K om o rn ik  
Sądu grodzkiego m ie jsk iego we Lwowie, 
rewiru X- ogłasza, że w dniu 24 sierpnia 
1934 o  godz. 11 przedpoł. od będ zie  się egze 
kucy jn a  sprzedaż przez l icytac ję  pu bliczną 
ruchomości należących do dłużnika, w jego

mieszkaniu wc Lwowie przy ul. Jagiellon* 
skiej 15 i K op ernika  9.

K o m o rn ik  Sądu G ro d z k ie g o  m iejskiego 
Rew iru X .

Lwów, dnia 13/7. 1934. 3S03/K

Km. 1427/34. O b w ieszczenie .  K om o rn ik  
Sąd u grodzkiego m ie jsk iego we Lwowie, 
Rewiru X .  ogłasza, żc w dniu 1 sierpnia 
1934 o godz. 9 ran o, odbęd zie  się egzeku* 
cy jn a  sprzedaż przez l icytację  pu bliczną  ru> 
chom ości należących do dłużnika w jego 
mieszkaniu we Lwowie przy ul. Hetman* 
skiej  1. 6, sk łada jących  się z ruchomości,  
które  można oglądać w miejscu sorzedaży 
w dniu l icytac ji  w czasie w yżej  o z n a cz o ­
nym.

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  m ie jsk iego 
Rew iru  X .

Lw ów , dnia 18/7. 1934. 3802. K

I. Kin. 1317/34. E dykt l icytacy jn y ,  o r a :  
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.  Dn. 
5 października 1934 o godzinie 11 przepoi., 
w sali III .  Sądu grodzkiego m ie jsk iego wc 
Lwowie,  od będ zie  się na zasadzie obecnie  
zatw ierdzonych w arunków , l icytac ja  nastę* 
p u jących  rea ln ości :  Ks.  gr. gm. kat. miasta 
Lw ow a, whl. 4796 dziel . I. realność we Lwo 
wie 1. konsk . 2513 1/4, przy ulicy W la sn *  
Strzecha 1. or j .  25, stanowiąca bu dyn ek  T* 
p iątrow y wraz z parcelą 1. kat.  6922. W ar* 
tość szacunkow a wraz z przynależytościami 
83.423 zl., na jn iższa oferta 41.711 zł. 50 gr. 
D o  realności whl. 4796/1. ks. gr. gm. kat m. 
Lwowa, należą następujące p rzynależno ści :  
okna, drzwi,  muszle w odociągow e, umywał, 
nie, koc io łk i ,  piecyki gazowe, story ,  koszy 
na śmiecie, lampy elektryczne, krzewy, o* 
grodzenie ,  opisane w pro tokole ,  cszaco* 
wane na 3.115 zł. Poniże j  na jn iższe j  o ler ty  
sprzedaż nie nastąpi.  A k ta  przeglądać mo* 
żna u K o m o rn ika  Rewiru I., ul. Akademie* 
ka 24.

K o m o rn ik  Sąd u G ro d z k ie g o  m ie jsk iego 
R ew iru  I.

Lwów, 15 września 1933. 3S06/K

II.  K m .,  1342/34. O bwieszczenie .  K om orn ik  
Sądu grodzkiego w Czo rtkow ie  R ew. II . ,  
zamieszkały w gmachu sądow ym  N r. 36, n« 
zasadzie art. 602 Kpc. ogłasza, ze w dniu 
31 lfpca 1934 o  godz. 16 w C zo rtk o w ie  przy 
ul. D o m in ikań sk ie j  od będ zie  się pu bliczna 
l icytac ja  ruchom ości a m ianow icie :  17 cc* 
tnaró w  rzepaku, oszacow an ych na łączną 
sumę zł. 544, k tóry  można oglądać w dniu 
l icytac j i  w m iejscu sprzedaży, w czasie wy* 
żej oznaczonym . Sp raw a Franciszka H oro* 
dyskie j  przeciw  A ro n o w i Perlmutter i tow.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
G zo rtk ó w  23 lipca 1934. 37S0/K

I. Km. S05/34. E d y k t  l icytacy jn y .  Dnia 6 
sierpnia 1934 roku, o  godzinie  10*tej przed* 
południem  w N a d w ó rn e j ,  sprzeda się 
przez pu bliczną  Iicytasję  następujące 
p rzed m io ty :  2 m aszyny do pisania „U nder-  
w o o d “ , 1 kasa ogniotrw ała  duża, łącznej 
wartości 1800 zł. Sprzedaż rozpocznie  s:ę 
wpół godziny  po czasie wyżej oznaczonym . 
W  międzyczasie można o b e jrzeć  przedmlo* 
ty  w ym ienione na sprzedaż.

K om o rn ik  Sąd u G ro d zk ieg o  R ew iru 1.
N ad w orn a  25 lipca 1934. 3S16/K

Km. 627/34. -Spraw-a: W łady sław  i O lga 
Ż u k ow scy ,  przeciw : Je rz y  Tyszkiewicz.
E d y k t  l icy tacy jn y .  Dnia 9  sierpnia 1934 o 
godz. 9 przedpoł. ,  w biurze K o m o rn ika  w 
K rakow ie ,  przy ul. G arn carsk ie j  9, U. p/10, 
sprzeda się przez publiczną l icytac ję  częSC 
udziału przysługującego Jerzem u  Tyszkie- 
wieżowi do Firm y ,,W ap ien n ik i  i Kamienio* 
łom y Pychow.iokie" w K rakow ie, Ska z o* 
graniczoną od pow iedzialnością  w wysoko* 
ści od p o w iad a jące j  wkładce zakładow ej w 
kw ocie  zl. 16.800. C a ły  udział oszacow any 
został  na kwotę zl. 72.851.28.  Sp rzed aż roz* 
pocznie  się wpół godziny po czasie wyżej 
w ymienionym , od wartości nom inalnej  czę- 
ści  udziału w kwocie zl. 16.800. O d nośne  
akta można prze jrzeć  w biurze K om ornika  
w godzinach urzę/ow ych od S — 13.
Ja n  Zim ow ski,  kom ornik  Sądu G ro dzkiego  

Rewiru V I I ,  G arn carska  1. 9.
K raków , 15 lipca 1934. 3S09/K

I. Km. 1313/34. E d y k t  l icytacy jn y ,  oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Dn. 
20 września 1934 o godzinie 11 przedpoł.  
w biurze Nr. 7, Oddz. III .  Sądu grodzkiego 
m ie jsk iego  wc Lwowie, na zasadzie zatwier* 
d onych w arunków , odbęd zie  się l icytac ja  
następujące j  rea ln o śc i ;  Ks. gr. gm. m. Lwo 
wa whl. 218/1. parc . grunt. 1. kat.  270 i 271, 
parć. bud. 1. kat. 5113 o powierzchni 5S i  s. 
kw. z willą dwupiątrową przy ul. P c lc z yń i  
skiej  1. 2S. W a rto ś ć  szacunkowa wraz
z przynależytościam i zl. 314.827,10. Najniż* 
sza o fe r ta :  zi. 185.666,89. D o  realności  wiii. 
218/1. ks.  gr. gm. m. Lwowa należą nasię* 
p u jącc  p rzyn ależno śc i :  parkan, sztachero*
wy, drzewa ow o cow e,  krzewy i drzewa par* 
kowe oszacow ane na 1.505 zł. 60 gr. Fon!* 
żej najn iższe j  oferty  sprzedaż nic nastąpi. 
A k ta  przeglądać można u K o m o rn ika  Rc* 
wiru I.

K o m o rn ik  Sądu G ro d z k ie g o  m iejskiego 
we Lwowie Rewiru I, ul. A kadem icka  24/1 p.

Lwów, dnia 22 maja 1934. 3808/K

I. Km. 1361/34. E dykt l icy tacy jn y ,  oraz
wezwanie zgłoszenia wierzytelności.  Dnia 
13 września 1934 o godzinie 11 przedpoł.  
w  biurze N r . 1, w sali II Sądu grodzkiego 
m ie jsk iego we Lwowie, od będ zie  się na za* 
sadzie ju ż  zatwierdzonych w aru n ków  licy* 
tac ja  n astępujących  rea ln ośc i :  Ks. gr. gm.
kat. miasta Lwowa, whl 1/4 część 468/1. Re

alność  pod 1. kons.  522 przy ul. Sw. Z o f j i  
L. 47, p o ło żo n a ,  składa się z parcel  grt. o 
łącznej  powierzchni 2.956 m. kw. W artość  
szacunkowa wraz z przynależytościam i zt. 
2.365, najniższa oferta  1.576 zl. 60  gr., 
49/64 części  realności  whl. 2265/1. ks. gr. 
gm. kat. m. Lwowa, składa się z parcel bud. 
i grunt, o łącznej powierzchni 1624 m kw., 
na k tórych to  parcelach zn a jd u je  się dom 
m ieszkalny parterow y i bu dynki  gospodar* 
cze. W a rto ś ć  szacunkowa wraz z przynaic* 
zytościami 5.495 zl. 84 gr., najniższa oferta 
3601 zl. 82 gr. D o  realności  whl. 46S/I i 
2265/1. ks, gr, gm. kat. m. Lwowa, należą 
następujące przynależności  a to :  okna, drze 
wa ow ocow e, ogrodzenia  i drzwi, oszaco* 
w anc na 372 zl. 40 gr. Poniże j  najniższej o* 
ferty  sprzedaż nie nastąpi. A k ta  można o* 
glądać u K om orn ika  Rewiru I. we Lwowie, 
ul. A k ad em ick a  24 1. p,, w godzinach urzę. 
dow ych.

K om ornik  Sądu G ro d zk ieg o  m ie jsk iego 
R ew iru I.

Lwów, 14 kwietnia  1934. 3,805/K

I. Km. 1365/34. E dykt l icytacy jn y ,  o r a ł  
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Dn. 
3 października 1934 o godz. 11 przedpoł.  
w biurze Nr. II. Sądu grodzkiego miejskie* 
go wc Lwowie, na zasadzie zatwierdzonych 
ju ż  warunków odbęd zie  się l icytac ja  nastę* 
p u jące j  rea lności :  Ks. gr. gm, m. Lwowa
whl. 5001/1. Realn ość p o ło żo n a  przy ulicy 
,.Na B ic lo w s k u "  za rogatką sichowską, skla 
dająca się z dwu parcel grunt,  o po w ierz­
chni 505 m. kw. i 2 bu d y n k ó w  m urow anych 
tamże p o ło żon ych .  W arto ś ć  szacunkowa 
wraz z przynależytościami 4.663 zł. Najniż* 
sza oferta  2.531 zl. 50 gr. D o  realności whl. 
5001/1 ks. gr. gm. m . Lwowa należą nastę . 
pu jącc  p rzyn ależno śc i :  drzwi, okna, piece, 
płot, oszacow ane na 118 zl. Poniże j  najniż* 
szej oferty  sprzedaż nie nastąpi. A kta prze* 
g lądać można u K om ornika  Rewiru I. we 
Lwowie, ul. A kadem icka  1. 24 I. p.

K o m o rn ik  Sądu G ro d zk ieg o  m iejskiego 
Rewiru I.

Lwów, 23 czerwca 1934. 3S04 K

F I R M Y .

Firm. 1787/33. Firm. 1729/33. B .  I. 17. 
Z m iany  dotyczące Sp ółk i  A k c y jn e j .  Data 
wpisu: 22 l is topada 1953. Brzm ien ie  i sre* 
dziba f irm y: Sp ółka  Akcyj.na „K ole j  Lo*
kalna T a r n ó w — Szczu cin "  we Lwowie. 
Z m ia n y :  U ch w alą  W a ln eg o  Zgrom adzenia
dnia 17/11. 1932, Lrep. 35.853,  zmieniono 
§ 47. statutu, k tóry  odtąd będzie brzm iał:  
R o k  ob ro tw y Sp ółk i  je s t  zgod ny z oktesem  
budżetowym  Przedsiębiorstwa Polskich Ko* 
le j i  Państw ow ych. C z ło n ek  Z arządu Inż. 
M a r ja n  K uczyński ustąpił.  U ch w alą  R ady  
N ad zorcze j  z dnia 16/9. 1933 w ybran o w je  
go miejsce członkiem Z arządu Inż. Tytusa 
Sw ieśc iakow skiego , D yrekto ra  Departamen* 
tu Ministerstwa K om u nikac ji  w W arszawie,  
ul. C h ału b iń sk iego  4.

Sąd  O k ręg o w y  W y d z ia ł  II.
Lwów, dnia 20 l is topada 1933. 3767

Firm . 505/31. C. IV .  16. Zm iany w reje* 
strze. D o  rejestru wpisano dnia 13 marca 
1931. Brzm ien ie  f irm y: F ab ryk a  skór i obu* 
wia „Pellis" ,  spółka z ograniczon ą oap o* 
w iedzialnością  we Lwowie. S ied ziba  f irm y: 
Lw ów . Z m ia n y :  N a W aln cm  Z grom adzeniu 
spólników  spółki „Pell is"  9. I I I .  1931 roku 
zm ien ion o postanow ienia  §§ 6 i 7. kontrak- 
tu spółki, postanaw ia jąc ,  że zarząd firmy 
składa się z 1 lub dwu zawiadowców, wy. 
b ieranych przez W aln e  Zgrom adzenie ,  z kto 
rych każdy je s t  upraw niony do oświadczę* 
nia woli i do po dpisyw ania  tirm> spółki.  
D o tych czaso w i zaw iadow cy D r.  W ilhelm 
Fink, W a lter  Panzer i T adeu sz  hr. T y s z k ie ­
wicz, zostali  od w ołani ,  a zaw iadow cą usta. 
nawia się R om ana M u nda, dotych czasow e­
go prokurzystę  spółki,  k tórego prokurę wy 
kreślą się z re jestru. P odpis :  pod brzmic*
niem firmy umieści swój podpis f irmowy 
jeden zawiadowca spółki.

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II .  han dlo w y.
Lwów, dnia 12 marca 1931 r. 3789

I. F irm. 75/1934. Rg. C. 77. Z arządza  się 
wpisanie w rejestrze han dlow ym  O ddzia ł  
Rg. C .  przy firmie: „Stan dard "  T artak  pa­
rowy, heblarnia  i w ytwórnia  skrzyń, Spót* 
ka z ogr. od po w . w G ry b o w ie ,  żc na pod* 
stawie aktu no tarialnego z daty G ry b ó w  
dnia 21 marca 1934 Lrep. 159, zm ieniono 
d otychczasow y kontrakt  powyższej Spółki 
w przedmiocie składu Sp ó ln ik ó w  i poszcze­
góln ych  udziałów tychże spólników , oraz 
że obecn ie  Szy m on  B a ld in g er  jest  także za­
w iadowcą rzeczonej Sp ółk i  i żc jest  upra­
w niony do podpisywania firmy .

Sąd  O k ręg o w y  W y d z ia ł  1. cywilny.
N o w y  Sącz, dnia 4 kwietnia  1934. 3785

Firm. 332/34. B .  I. 304. Z m iany  dotyczą* 
ce firmy S p ó łk i  D o  rejestru wpisano dnia 
2 marca 1934. Brzm ienie  f irm y:  Assecura* 
zioni Generali  w T ry jeśc ic ,  G enera ln a  A* 
gcn c ja  we Lwowie. Z m ia n y :  wszystkie po. 
przednie wpisy dotyczące tej f irmy w ykre­
śla się. O dtąd  brzmienie f i r m y :  W io s k a
S p ó łk a  A k c y jn a ,  Pow szechna A seku rac ja  
w T ry jeśc ic ,  A ssccurazioni  G enerali  Trie* 
stc.  S iedziba zakładu g łó w n eg o :  Tryicst .
S iedziba  Sp ółk i  w Państwie Boiskiem : W a r  
szawa, ul. Ja s n a  19. S iedziba O d d zia łu :  
Lwów, ul. K opernika  3. Przedmiot przed* 
s ięb iorstw a: U bezp ieczenia  na życie, od o* 
gnia, od kradzieży, od gradobicia ,  od wy­
padków  i od odpow ied zia ln ości  prawne), 
tudzież ubezpieczenia przewozowe Kapitał 
Z ak ład o w y  przeznaczony na wyłączną dzia 
ła ln ość  w Państwie Polskicm wynosi zło* 
tych 1,000.000. C zło n k o w ie  Przełożeństw.- .: 

A u g u st  Zaleski,  W arszaw a, ul. M io d o w a 10,

ja k o  g łów ny przedstawicie l Sp oi .  r.a P o l ­
skę i A nton i  G intow t, W arszaw;. ,  M miusz* 
ki 1, ja k o  zastępca g łów nego p. z . J  ;ta\vl* 
Cielą Sp ó łk i  na Polskę.  Prokury  udzielono- 
W ik to row i W ien erow i ja k o  dyrektorow i,  
W arszaw a, A le je  U ja z d o w s k ie  36. inz. Bo* 
nate Sam bri  ja k o  w icedyrektorow i.  War* 
szawa, M o niuszk i  2a, D row i Lec nowi Fe:* 
dc, W arszaw a, W sp ó ln a  10, Drow i K az i­
mierzowi Spieglowi,  W arszaw a, M o c h n a c ­
kiego 9, Sau low i Fliegowi, Lwów. Kaleczą 
10, Ja n o w i  H einzow i, Lwów, N abici.tka  33. 
S to sunki  prawne S p ó łk i :  Sp ółka  A k c y jn a ,
k tóre j  statut zatwierdzony został przez 
Com m isariate  G enerale  C ivile  per la Ye* 
nezia Giulia  dn. 22 marca 1922, n.i r.-odstc- 
wie dekretu królew skiego z dr.. 22 l ip ; -  
1920, Nr. 1233, tudzież tudzież n. -tanowie 
niem M in istrów  Przemyślu i H an diu . oraz 
S k arb u  z dn. 7 sierpnia 1926 r. Nr. 208. 
w przedmiocie zezwolenia  na dzia ła lno ść  
w Państwie Polskiem, opublikow ane w Nr. 
194 M o n i to ra  Polsk iego  z dn. 26 sierpnia 
1926. C zas trw ania :  n ieograniczony. Podpis 
f irm y: (G e n era ln e j  A g e n c j i *O d d z ia iu ) n a­
stępuje  w- ten sposób, że pod brzmieniem 
firmy G en era ln e j  A g en c j i  (Oddziale/ wy* 
ciśniętcm pieczęcią lub wypisanem, położą 
swe podpisy dwaj prokurenci  łącznic.

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II.
L w ów , dnia 23. II .1934. 5761

Firm. 1726/33. B .  I. 74. Z m ian y  dotyczące 
Firm y Sp ółk i  a k cy jn e j .  D o  re jestru '.spisa­
no dnia :  21 grudnia  1933. Brzmienie i sie­
dziba f irm y:  K ole j  Lokalna K r y n ic a — Mu*
szyna — S p ółka  A k c y jn a  we Lwowie. Zmra 
n y :  U ch w ałą  W a ln e g o  Zgrom adzen ia  z dn. 
12/4. 1933 L. rep. 37.058,  zmienione § 47. 
statutu, k tóry  odtąd brzmi: R o k  etatowy

a kończyspółki rozpoczyna się 1 stycznia 
się 31 grudnia .

S ąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II .  h and lo w y.
Lwów, dnia 7 grudnia  1933. 3/69

Firm. 142/33. B .  I. 17. Zm iany d ryczące 
f irmy Sp ółki.  D ata  wpisu 29 kwietnia ]y53. 
Brzm ien ie  i s iedziba: S p ó łk a  akcy jr .a :  ..Ko* 
le j  loka ln a  T a r n ó w — Szczu cin " .  Z m ia n y :  
W  m iejsce Mgr. Ja n a  Planety i M gra Jana  
Z a ja sa  — wpisuje się ja k o  cz łon ków  Z a ­
rządu inż. M ar jan a  K uczyńsk iego i dra ja *  
nusza Pileckiego.

S ąd  O kręg o w y  W y d z ia ł  II.
Lwów, dnia 24 stycznia 1935. 5759

Firm. 1587/33. B .  I. 74. Z m iany  dotyczą* 
ce f irmy spółki a k cy jn e j .  Data  wpisu: 20 
l is topada 1933. Brzm ien ie  f irm y:  Kc lej lo ­
kalna K ry n ic a — M u szyn a ,  S p ó łk a  A k cy jn a .  
S ie d z ib a :  Lwów. Z m ia n y :  W y k re ś la  się
członka zarządu M gr. Emila B rzezc  wskiego. 
W  je g o  m iejsce w pisuje się ja k a  członka 
zarządu Bronis ław a W ó jc ik a ,  N aczeln ika 
W ydzia łu  Ministerstwa K o m u n ik ac j i  w W ar  
szawie.

S ą d  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I I .  han dlow y.
Lwów, dnia 14 października 1W7 *  --*■*-

F irm . S03/32. A .  V I .  112. W y k reślen ie  f ir ­
my. Data wpisu: 13/7. 1932. Siedzib.; f irm y: 
Lwów, ul. H etm ańska 24. Brzm ien ie  f irmy: 
Sp rzedaż czekolad  i cu krów  „Kogom . W y ­
kreś lo no  wskutek zwinięcia p rzedsięb io r­
stwa.

Sąd  O k ręgo w y W y d z ia ł  II .
Lwów, dnia 5 lipca 1932. *764

Firm. 845/32. A .  1. 500. W y k . e s . m c  fir­
my. W p isa n o  do rejestru 26,7 .  Iy52. Brzm ię  
nie f irm y: Ja n  B rom ilsk i,  Lwów, H an del  
papierów  i p rzyb oró w  do pisania, '  cdziba 
f ir m y ;  Lwów, ul. Leg jo nó w . W y k rm ia  s:ę 
z p o w o du zwinięcia przedsiębiorstw a 

S ąd  O k ręg o w y  W y d z ia ł  II
Lwów, dnia 1S lipca 1932. 5762

U P A D Ł O Ś C I .

Sa.  10/34. Edykt.  O tw arto  pestę  ; 'w anie 
ugodow e do m ajątku dłużników  j jL ó b a ,  
Sam uela i Leona K im elinanów  z Czortko* 
wa. K om isarz ugo do w y Sędzia  Sagan. Z a ­
rządca ugodowy B eniam in  D u hl z 1 zort- 
kowa. A u d jc n c ja  ugodowa dnia 7 września 
1934, godzina 10, w tutejszym Sądź,o g r o jz  

kim. Term in zgłoszeń 20 sierpn n i -74.
Sąd O k ręgo w y.

C zo rtków , 17 lipca 1954. 5747

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O

T. 75/33. J a n  W u lf ,  syn Piotra i S z iam eii  
z P osad y  felsztyńskic j ,  po w o łany  dc armji 
austr jackiej w r. 1915, walczył na fi ancie 
rosy jsk im  i z początkiem  1916 r. m.ial zgi* 
nąć na B u k ow in ie  kolo  wsi T o p o ro w ce .  
W z y w a  się, aby  udzie lono sądowi w iado­
mości o w ymienionym .

S ąd  O k ręg o w y .
S am b o r ,  30 l is topada 1955. 5709

O G ŁO SZEN IA PR Y W A T N E.

T A D E U S Z  J E R Z Y  H E R T M A N  u rod zon y  
1902 roku, unieważnia zgubione świadec­
two dojrzałośc i  wydane w roku 1921 
przez D y r e k c ję  G im nazju m  PaiUtwowe* 
go w B rzcżanach .  57S1
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